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W jednym  z ostatnich numerów Szkoły  
znajdujemy pod powyższym tytułem nader zaj
mujący artykuł. Powtarzamy go celem obzna 
i imienia czytelników ze sprawą, dla nas ważną, 
którą^jaż-JjicięduGkrotnie w piśmie naszem poru
szaliśmy.

U wstępu artykułu przytacza Szkota  wyją
tek z rocznika szkolnego, w którym tabelarycznie 
zestawiono stosunki zawodowe inspektorów. W  ca
łej Przedlitaw i było ogółem 324 inspektorów 
(według stanu z dnia 1. października 1890). 
W  tej cyfrze jest 10 kanoników, proboszczów etc., 
4 pensjonowanych dyrektorów i profesorów szkół 
średnich, 7 dyrektorów gimnazjalnych. 84 profe
sorów gimnazjalnych i realnych, 9 dyrektorów 
seminarjów nauczycielskich, 29 profesorów semin. 
naucz., 31 nauczycieli szkół ćwiczeń, 53 d y rek 
torów szkół wydziałowych, 65 kierowników szkół 
ludowych pospolitych, 19 nauczycieli szkół lu
dowych.

Rozpatrywanie stosunków wszystkich pro 
w.i cyj za nadto rozszerzyłoby ramy artykułu, 
dla tego w zakres naszych obserwacyj weźmie
my te tylko kraje, w których cytra inspektorów 
wynosi 20. W  prowincjach tych jest stosunek 
następujący :
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1. kanoników proboszczów — fi — — — —
2. pensjonow dyrektorów i

profesor, szkół średnich — 1 ------------- 1 1
3. dyrefctor. gimnazjalnych — — 4 — 1
4. profes. gimn. i realn. 7 29 ] 5 7 3 5
5. dyrektorów sem. naucz. — 2 4 2 — —
6. prores. sem. naucz. 5 4 5 1 1 4
7. nauczycieli szkół ćwicz. 10 4 3 — 1 o
8. dyrekl. szkół w ydzia ł. 1 18 10 14 1 —
9. naucz, szkół wydział. 1 5 — 1 1 —

10. kierownik, szk. lud. posp. 12 3 11 2 9 6
11. nauczyc. izkół ludów. 10 — — — 4 1
12. sędziowskiego — 1 — — --------
13. właś dóbr ziemskich — 1 — — — —
14. pro£ szkoły górniczej —  1 — — — —

Razem 46 7» 53 27 22 22
Bo tabeli tej dodaje Szkoła  następujący słu

szny komentarz ■
Tabela jest wymownem świadectwem tru

dnej pozyc> jak^  mai \ inspektorowie oki ęgowi 
w Galicji. W arto porównać pod tym względem 
Galicję z którymkolwiek innym krajem  monar- 
chji. W eźmy np. M orawy. Obszar jej mniejszy, 
niż trzecia część Galicji, ludność także t rz y  
razy mniejsza, a ilość inspektorów w Morawji 
jest w nksza, niż w Galicji. Zaglądnijmy do bu
dżetu ministerstwa oświecenia, a przekonamy się, 
że w Czechach i innych prowincjach inspektoro
wie ckr. mają nie raz ryczałty dyjet i podróży, 
dochodzące do tysiąca zł., a nawet przewyższa
jące tę kwotę. W Galicji żaden inspektor okrę
gowy nie ma tak  wysokiego ryczałtu. A prze
cież inspektor okręgowy w Mcrawji lub Cze 
chach jeździ sobie kolejami, których tam pełno, 
lub wygodnymi drogami i ma co krok urządzo
ne z komfortem domy zajezdne; ty, oczasein jego 
galicyjski kolega tłucze się po gru Gie lub grzę
źnie w błocie, wywraca do rowr. lub w braku 
so s tu  naraża na utonienie w wezbranej rzece. 
A  gdy w szerugę i zawieruchę przybędzie do 
wsi, aby tam szkołę organizować, mui i spać w 
brudnej karczmie, kontent, jeżeli dostał na wie 
czerzę parę jaj z kawałkiem zeschłej bułki z 
ostatniego szabasu. W zachodnich prowincjach in
spektor okręgowy może łatwo codzień powrócić 
do domu; nie ma tam tak  olbrzymich powiatów, 
jak  przeważna ilość okręgów w Galicji, miano
wicie w bezdrożnych lesistych, dzikich okolicach 
górskich. Zresztą w zachodnich prowincjach in
spektor nie potrzebuje organizować szkół, nic 
potrzebuje załatwiać spraw przymusu szkolnego, 
nakładać grzywien, układać i badać i zatwier 
dzać preliminarzy, przeprowadzać rozpraw kon 
kurencyjnych i wykonywać tysiącznych podo
bnych czynności, które do niego właśnie nie na
leżą, gdyż tam wykonują to wszystko właściwe 
organa, jak  rady miejscowe, urzędy gminne itd., 
złożone z ludzi wyksztąłcowych, pojmujących 
swoje obowiązki i wykonujących je chętnie i ze 
zrozumieniem rzeczy.

To też widzimy, że tam przyjmują obowią
zki inspektorowie, kanonicy itd. a nauczyciele 
szkół średnich stanowią w Czecnach więcej niż 
trzecią część całego persunalu. W  Galicji najli
czniejszą kategorję stanowią nauczyciele szkół 
ludowych. Podnosimy tę różnicę nie dla tego, iż- 
byśmy ubolewali, że inspektorowie okręgowi u 
nas pochodzą przeważnie ze stanu, który najle 
piej zna i najbardziej interesuje się rozwojem 
szkolnictwa, lecz dlatego, aby uwydatnić różnicę 
w położeniu materjalnem. Inspektorowie w Cze
chach, Morawji i innych krajach są to ludzie 
stosunkowo zamożni, którzy nie potrzebują tak, 
<ak nasi, skąpić sobie najskromniejszych wygód, 
aby jako tako wyjść z ryczałtem, który im na 
podróże i na życie przyznano.

Jest to powszechnie wiadomą rzeczą, że w 
tych stosunkach nictylko nauczyciele szkół śre
dnich, ale nawet nauczyciele szkół ludowych, 
lepiej dotowanych, z miast większych, wahają się 
z przyjmow a. dem tych żmudnych obowiązków, 
mimo zapału i zamiłowania do szkolnictwa. — 
Rada szkolna krajowa od dawna robiła wnioski 
co do stabilizacji, ale wmosfci te rozbijały się o 
trudności finansowe i zasadnicze postanowienia 
władfc centralnych- W  ubiegłych latach umarło

kilku wieloletnich inspektorów okręgowych, uie j 
doczekawszy się ziszczenia nadziei stabilizacji, a 
właśnie w ostatnich latach widoki stabilizacji za
częły świecić brzaskiem nadziei.

W szakże wiadomą jest rzeczą, że przed 
dwoma laty teraźniejszy minister oświecenia 
wniósł w radzie państwa ustawę o stabilizacji in
spektorów okręgowych.

K>-ai nasz przywitał tę zapowiedź z wielką 
ri dością, a delegaci nasi w radzie państwa przy 
wozili zapewnienie, że minister żywo tym pro
jektem się interesuje. Projekt ten odpowiada bo
wiem życzeniom, wyrażonym w niezliczonych re
zolucjach sejmowych.

Tymczasem sprawa w radzie państwa nie 
postąpiła nap rzód : mówią że reprezentanci n ie
których stronnictw i krajów sprzeciwiają się te
mu projektowi. Kto spojrzy na naszą statystykę, 
ten się temu dziwić nm będzie. W  innych k ra
jach nie ma tej biedy ani z inspektorami, ani 
dla inspektorów, jak a  jest w naszym kraju. Tam 
inspektorowie mają egzystencję dobrą i mogą 
bez wytężenia nadmiernego pełnić dobrze swoje 
obowiązki. U nas niedostatek materjalny i nad
m iar pracy odstrasza wielu zdolnych i chętnych. 
Reprezentanci innych stronnictw i krajó v me 
czują potrzeby stabilizacji inspektorów okręgo
wych tak silnie, jak ją  odczuwa Galicja, ktc -a 
już przed 18 laty stosowne życzenie w ustawie 
umieściła.

Spodziewamy się, że reprezentanci naszego 
kraju w radzie państwa Dędą działali wytwale 
w tym duch i. Postanowienie takie usunęłoby 
wiele trudności istniejących, otworzyłoby v.'doki 
polepszenia dla całego szeregu egzystencyj nau
czycielskich, a w dalszem następstwie podniosło
by otuchę i energię stanu nauczycielskiego z ko
rzyścią dla szkolnictwa*.

Tyle Szkota  — ale warto zobaczyć jeszcze, 
jak  się te stosunki przedstawiają w oświetleniu 
cyfr. Na 5,091.793 dzieci będących w wieku 
szkolnym, reprezentuje Galicja więcej, jak  ’/5, bo 
1.512.188, tak, że po słuszności, powinniśmy 
mieć co najmniej 64 inspektorów — a jest to tern 
więcej usprawiedliwione, jeżeli weźmiemy na 
uwagę stosunek umiejących czylaó i pisać do 
analfabetów, I  taL, gdy w całej Przedlitawji na 
100 osób (bez dzieci do lat 6) płci męskiej 
umiało czytać i pisać 68 46, na 100 osób płci 
żeńskiej 62 57, to w cytowanych powyżej pro
wincjach stosunek by ł następujący :

N a  s t o  o s ó b  p ł c i
(bez dzieci do lat 6) 

m. ż. m ż.
umiało czytać nie umiało czyt.

Galicja 2739 18 14 6487 71-60
Czechy 93 96 89 52 4-60 6'90
Morawa 91-40 84-38 5-73 8 10
D. Austrja 93 97 90 87 5 15 7‘27
Styrja 77‘83 70'57 . 18 17 21 56
Tyrol 89-55 86-13 6-96 8‘40

C y fry  te rzucają jaskrawe światło na stosun
ki oświaty u na&) a w inny Ch prowincjach, wy
kazują one, ja k  pokrzywdzaną jest Galicja.

Przypominamy więc ponownie sprawę stabi
lizacji i zwiększenia liczby inspektorów okręgo
wych Kołu polskiemu i wyraź my przekonanie, 
że się ono nią przecież raz na serjo zainte
resuje.

W praw dzie pan minister oświaty powiedział 
w ciąga bieżącej sesji rady państwa, że znane 
mu są trudności w obsadzeniu posad inspekto
rów szkolnych w Galicji — a)e też i poprzestał 
na skonstatowaniu, że te trudności istnieją.

Cóż nam z tego, że pan minister zna nasze 
bole, gdy na nie radzić nie chce, czy nie może ? 
W olelibyśmy może, gdyby powiedział, że ich 
nie zna, bo mielibyśmy m, dzieję, że g(jy mu j e 
poznać damy, to im zaradzić zechce i potrafi.

W tej sprawie potrzebny byłby ktoś, coby, 
jak rzymski Cato, powtarzał w radzie państw a: 
„Sądzę, że przedewazystkiem należałoby pod
nieść oświatę”, u powtarzać to należy zawsze, 
ilekroć rząd do delegacji nas-zej z jakimkolwiek 
zbliża się umizgiein.

Na każdem polu jesteśmy upośledzeni — 
dla czego ? za co ? Galicja jest trzy razy wię
ksza od Morawji, Morawja ma ich 52! — Cóż 
na to Koło polskie? Bo kraj cały naturalnie 
się oburza — i nie pocieszy go naw et obie
tnica, że jeszcze jeden członek Koła wejdzie do 
gab inetu !

Konnica sztuczna a naturalna.
St Peter. Wiedomosti przypominają opinje 

jenerałów  Fadiejewa i Pistolkorsa, którzy w pra
cach, poświęconych sprawom wojskowym, wy
stępowali przeciw kawalerji sztucznej, czyli, jak  
ją zwano, regularnej, a natomiast domagali się 
większych funduszów i większej troski nad kon* 
nicą zv aną nieregularną czyli kozakami.

„Z uznaniem należy wspomnieć prace tych 
jenerałów  i nawoływania ich do opieki n»d ko
zakami, jakkolw iek opinje tych panów o kaw a
lerji regularnej tchnęły krańcowością, ostatnia 
bowiem ma wszelkie prawo do istnienia na ró 
wni z kozakami. Dwie te konnice wzajemni® się 
uzupełniają a regularna nie może być zaBtąpio 
ną przez kozaków, jak tego pragnęli autorzy wy
że: wzm.ankowani. Od czasów jenerała F ad ie
jewa upłynęło lat 20, w ciągu któiych przepro 
w a ’zono cały szereg poważnych reform w arm , 
Nie zapomniano też i o kozakach. Usiłowania 
rządu odniosły skutek. Kozacy dzisiejsi różnią 
się wielce od kozaków z przed pięćdziesięciu lub 
sześćdziesięciu laty. "Ćwiczenia kozaków posta 
wiono na właściwym poziomie. Uzbrojei ie ich 
nie ustępuje w niczem uzbrojeniu konnicy regu 
larnej a w dywizjach ostitniej kozacy zajmują 
miejsce najzupełniej poczesne. Wiele jeszcze po

zostało do zrobienit, ale już dzisiaj ani w Rosi , 
ani za granicą nie znajdzie się nikt, ktoby wąt
pił, że posiadanie kozaków nadaje Rosji ogro
mną przewagę nad innemi państwami Europy.

„Równouprawnienie kozaków nie powinno 
wszakże wpływać na obniżerie stanowiska i zna
czenia kawalerji regularnej. Tern dziwniejszemi 
wydają się artykuły, pojawiające się teraz na te
mat zupełnego zniesienia korniej regularnej.

„Autor artykułu „Kozak i diagon,* um ie
szczonego w Grazdan>nie, dowodzi, ie  kawaleria 
regularna jest dla Rosji zupełnie niepotrzebną.

Rola tej kawalerji skończona, a to, co 
będzie miała do działania w przyszłej wojnie, 
będzie tern właśnie, w cz®m na 'wprawniejsi są 
kozacy. W obec teraźniejszych balistycznych wła
ściwości broni, kawalerja regularna postrada z 
konieczności dawne swe znaczenie. T racąc dużo 
od ognia nieprzyjacielskiego, kawalerja regularna 
nie będzie mogła działać całemi masami. Proch 
bezdymny zmienia całkowicie znaczenie kaw a
lerji, szybkość konia i nagłość ataku muszą być 
skierowane w inną stronę. Kawalerja będzie mu
siała z szablą w pochwie wyczekiwać chwili, w 
kfórej panika w armii nieprzyjacielskiej nie na
sunie chwili stosownej do ataku. Atak, rozpoczę 
ty w każdej innej chwili, będzie całkiem bezpo- 
żytecznym. Ataki kawalerji masami należą już 
dzisiaj do przeszłości. Dzisiejsze jej zadanie — 
to przykrycie, odkrycie, niespodziany atak, ko
nieczność bycia wszędzie i nigdzie, szarża w 
chwili, gdy nieprzyjaciel posunie się za daleko i 
natj chmiastowe cofanie się, gdy wrog pozn i 
swój błąd i rozpocznie atak na prawo i lowc 
Oto wszystko.

Godząc się najzupełniej z tern — piszą 
dalej St. Pet. W i d. — że dzisiij działania par
tyzanckie kawalerji muszą mieć coraz w ięcej do
niosłości i znaczenia, nie możemy przyznać słu
szności twierdzeniu, jakoby ataki na polu walki 
stały się dla kawalerji niemożliwemi.

Ani historja niedawnej przeszłości, ani też 
broń dzisiejsza, nie dają jeszcze m aterjału do 
zwątpienia o doniosłości kawalerji w bitwach. 
W  ogóle też niepojętą jest rzeczą, dla czego 
mamy znieść całkowicie konnicę regularną i zo
stać z samymi tylko kozakami ?

Poczytywanie pierwszej za roślinę cieplar
nianą, dowodzi tylko zamykania oczu na wBpół 
czesny system ćwiczenia konnicy. Dzisiaj ćwiczy 
się ona i doskonali w warunkach całkiem niepo 
dobnych do dawnych i bardzo surowych. Nadaje 
to kawalerji regularnej zdolność i siłę do skute 
cznej walki nietylke na polu chwały, ale też i 
do znoszenia wszelkich trudów.

Konnica taka, posiadająca rosłe i wytrwałe 
konie, ćwiczona podług wymagań przyszłej dzia
łalności, zbrojna w sztuce ry i naw ykła do zja
wiania się w kolumnach zwartych, jest zarówno 
zdolna do najazdów, jako ido  ataków na polach 
walki.

Oto powody — kończą St. Pet. Wied. — 
dla których jesteśmy zdania, że całkowite znie
sienie kawalerji byłoby tern samem, co zmniej
szenie bojowych sił państwa, a jako takie nie 
powinno mieć miejsca.*

Listy londyńskie.
XXV II.

18 listopada.
Bj łem jednym z i ierw bzych. którzy powin

szowali p. Gladstone owi wielkiego i najmniej 
spodziewanego zwycięstwa w South Molton. Nie- 
tylito bowiem przeszedł tam n a s z  kandydat, 
nietylko zdobył potworną liczbę głosów większo 
ści, lecz — co jest doprawdy najdonioślejszym 
tryumfem partji gladstońskiej od r. 1885 — zwa
lił całą, przeszło dwutysięczną większość oby
dwóch swych poprzedników torysów ! Radość 
w ięc wielka w obozie liberalnym i przepow iednia.. 
sromotnej klęski Salisburczyków w wyborach po
wszechnych. J a  zaś mam osobiste powody dc 
jnb ilacji: wygrałem zakład przeciw Standardowi
  i dałem nauczkę rządowi margrabiego i jego
siostrzeńca, p. Balfoura. Rząd oszołomiony sku
tkam i niesnaski irlandzkiej, źle zrobił nie usłu
chawszy moich przestróg. Mówiłem przec ie : J  e 
ż e l i  tak iest, ja k  mówicie — jeżeli istotnie cała 
kwestja irlandzka może teraz b jć  usuniętą bez
piecznie z tory sowskiego programu — to czas 
wielki, byście się zajęli kwes:ją.. angielską i szko
cką! byście raz jeszcze dotrzymali obietnic, wy
rażonych w licznych orędziach królewskich i roz
poczęli prawe uawstwo reform agrarnych w W. 
Brytanji — którego wyczekują farmerzy, a w; * 
cej jeszcze wyroDmey wiejscy; czas naglący 
byście ujęli i rozstrzygnęli nąkSnijc sprawę 
tonomji gminnej i rad parafjalnycb (parish■ 
councils) i tym sposobem zażegnali choć w części 
zażarty przeciw wam antagonizm sekciarstwa — 
nonkonformistów i ich potężnjmh organizaeyj po
litycznych, o których pisałem szczegółowo w Dzień
niku, gdym nabuchodonorozował. Nie usłuchano 
mnie... j otóż skutek dotykalny.

W tydzień przed tym wyborami w Malton 
zapowiedział rząd przez usta kilku ministrów, że 
najbliższa sesja parlamentarna zajmie się prze- 
dewszystkieii zaprowadzeniem rad ouręgowych 
(autonomji hrabstw) w Irlandji —- głosząc ró 
wnocześnic, że... chaos, jaki po śmierci Parnella 
zapanował w łonie reprezentacji irlandzkiej, do
wodzi najwyraźniej, iż kraj ten nie zasługuje na 
pełne przywileje autonomiczne i że samorząd, pro
jektowany przez Gladstonea, jest udowodnioną 
niedorzerznością. Słusznie więc odpowiedzieli na 
to wyborcy angielscy i to konserwatywni: Jeżeli 
tak, to prosimy zwrócić uwagę na nas i spełnić 
wprzód, co nam obiecano, zanim przystąpicie do 
arcytrudnej kwestji rad  okręgowych. Dość ma
my prawodawstwa dla Ir lan d ji! wiecznie ona nam 
w d rodze: dziś prawa koercyjne, jutro agrarne,

pojutrze kwestja głodowa i pużyczek... a o pa- ] 
ląicy eh potrzebach naszych, panowie, ani nie my
ślicie, zbywacie nas cacankowemi obietnicam i! 
R-,,d fię uparł. I  oto edna z najpotężniejszych | 
twierdz to ryzm u , nigdy przedtem nie reprezen
towana przez liberała... złożyła cztery piąte swych 
głosów na liberalnego k an d y d a ta !

Czemuż więc mnie rząd nie usłuchał ? Eo 
się przegalopował w swym cynicznym machia- 
welizmie.^ Przygotowując się do wielkich wybo 
rów, gabinet chce przeprowadzić bil rad okręgo
wych w Irlandji w tym jedynym  celu, ażeby 
się tam spełniło, czego się to”ys; spodziewają, a 
tem j e s t : obrzydliwość spustoszenia narodowego, 
wojna domowa między wrogimi sobie żywiołami 
„narodowymi* — waika zażarta, rozlana po ca
łym kraju, w każdym  okręgu! Gabinet, wnoBząc 
z tego, co się dziś dzieje, żywi nadzieje takie: 
parlament przeprowadzi ustawę autondmji hrabstw 
przed żniwam i; po żniwach nastąpią wybory o- 
krągowe w Irlandji — i walka R eanunda z Dil- 
lonem dzisiejsza, stanie się walką pięciu tysięcy 
Redmoncow z tyluż Dillonami i... z dwoma ty- 
siąiami protestanckich kandydatów do rad hiab- 
sk ich ! W alka ta przewyższy zaciekłością swą 
nawet dzisiejszą wojnę, bo udział w niej wezmą 
ludzie nizBzej inteligencji . kultury, sięgający po 
prowincjonalne zaszczyty — rozdarci między so
bą i mający wziąć górę nad oranżystami i „loja
listami*. Po skończonych wyborach, radni bić 
się będą między sobą; to zaś skończywszy, ra
dzić zechcą nadewszystko przeciw kolegom, pro
testanckim, potem przeciwko stronnictwu ducho 
wieństwa, przeciwko takim  a takim stronnikom 
tak  jh a takich posłów irlandzkich w Westmin- 
sterze — i t. d. Gabinet liczy na to, by przed 
wyborami pokazać „udowodnioną niedorzeczność* 
autonomji parlamentarnej — i dla tego spieszno 
mu z projektem autonomji hrabstw.

Gabinet może pożałować swej decyzji i dał
by Pan Bóg, by go Irlandczycy zaw iedli! By
łem zawsze zdania, choć mi nie chciano wierzyć, 
że Irlandja istnieje na to tylko, by nam służyć 
za przykład—nam, obywatelom lodomeryjskim— 
by nas pouczać o tem, co i jak robić, czego i 
jak  nie robić. Niechżeby jeno naród irlandzki 
chciał Się teraz opamiętać, porzucić waśnie i... pu
ścić w trąbę wszelkie mrzonki o rzekomej do
brej wierze brytańBkiej, o szczerości zam.arcw 
takiego Balfoma i t a k i e g o  G l a d s t o n e ’ a —
0 bezinteresownej przyjaźni mocarstw sekciai- 
skich i radykalnych; niechby naród Btanął jako 
jeden mąź (uczynił to przed laty 11 stu) i w 
zwartych szeregach własnych uznał iedyną na
dzieję — niechby spełnił ideę Parnella do koń
ca i został decydującem centrum w Westminste- 
rze, obalającem  gabinet po gabinecie, ja k  r. 1885
1 86, stojącym na swej niezależnej o d  n i k o g o  
platformie autonomicznej — niechby to uczynił, a 
przestanie być „piłką między stronnictwami an 
gielskiemi“!

Ba! człek się ledwo nie ••ozbeczy, patrząc 
□a szatańską potjgę waśi i i głupoty, pychy i 
zaciekłości... grającą w ręce intrygujących wro
gów, którzy podsycają na wyścigi każdy pło
mień, choćby najnędzniejszy Proszę bowiem nie 
tracić z pamięci tego faktu: między dwoma stron
nictwami brytańskiemi, obóz irlandzki był przez 
lat jedenaście sędzią, rozjemcą; na ogólną liczbę 
posłów, 660—Irlandczyków jest 87 min, a reszta 
należy prawie po połowie do partyj wielko bry 
tańskich. T ak tyka Parnella, niebratani-i się z 
lsdnem stronnictwem, n i e k r  ę p-o w a □ i a się 
wobec żadnego, przj prows.dziła sprawę narodo
wą do progu ostatecznego tryumfu, zgjęła kolana 
Gladstone’a. W  powrocie do tej tak tyk i jedyna 
jest lrla  ldji nadzieja.

Edm und S. Naganowzi*.

Tablica pamiątkowa dla ś p Karola 
Fas kiewicza

Odezwę bukowińskiego komitetu, zajmujęt«^«> się 
wmurowaniem tablicy pamiątkowej nad mogiłą ń. p. 
Karola P&szkiewica, belwederozyką w Bomaniu, po
daliśmy onegdaj; obeonio podąjemy bliższe wska
zó w k i-dla. tych ośói, Atón by choiały wziąć udział w 
obchodzie.

Członkowie komitetu, oraz osoby, pragnące oso
biści uczestniczyć w obchodzie, wyjadą z Czernio- 
wiec w nocy z dnia 28. na 29. b. mi. o godzinie 
12'/i pociągiem osobowym. Przebyrszj granioę w 
Iikanącti , delegaci staną w Paszkanach w niedzielę 
dnia 29. b. m. o godzinie 8. zrana. W tej miejseo- 
wopni znajduje się Czytelnia polska, a jej członkowie 
postanowili przyjąć jadących uroczyście i ugościć 
prz®Kąską. W Paszkanach otrzymają się jadący przez 
godzinę f ruuzą o godzinie 9. rano w dalszą podróż 
do Romania, Pociąg przybywa tam o godzinie 11. 
przed południem. Natychmiast z dworca kolei ucze
stnicy podążą na pobliski cmentarz, gdzie już będzie 
wszystko przygotowane do uroczystośoi, na której 
program złożą się: nabożeństwo za spokój duszy ś. p 
Karola, odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wygłoszenie 
mów, oraz odczytanie listów i telegramów, jakie na
dejdą Stroje winny być świąteczne, o ile możności, 
narodowe.

Wyjazd z Romania nastąpi tege samego dnia 
(t. j. dnia 29. b. m.j o godzinie 4. po połndniu. 
W powrocie przybędą uczestnicy do Paszkan o go
dzinie 6 '/, wieczorem i tutaj zatrzymają się, ażeby 
wziąć udział w obchodzie rocznicy powstania listopa 
dowego, urządzonej przez tamtsjszą Czytelnię polską. 
Po obenodzie nastąpi niezwłocznie wyjazd, tak, aby 
można powrócić do Czerniowiec pociągiem o godzinie 
5. rano w poniedziałek dnia 30. b. ra.

Koszta podróży z Czerniowiec do Romania i z po
wrotem wynoszą III. klasą 7 zł. 50 ct., a II. klasą
12 zł. Jadących zaś ze Lwowa do Romania koszto
wać będzie podróż tam i z powrotem III klasą
13 zł, 50 ct., a II. klasę 24 zł.

Każdy z uczestników powinien zaopatrzyć się w 
paszport formalny, lub ośmio dniowy certyfikat ( ize- 
pustkę) do Rumunji.

Ktoby pragnął w dniu obchodu, to jest dnia
29. listopa b. r. wysłać depeszę do komitetu, winien
ją adresować: ,,.Tan br. Kapri, Roman, poste restante, 
Rumunja*.

Wszelkich zresztą bliższych wyjeśnień w spra- 
wi® uczestnictwa w podróży udziela K. Kołakowski, 0  
redaktor w Czerniowcaeh.

Pieces Biblioteki polskie) w Jassaeh, dr. Luka -  ' g 
s z e w s k i ,  doniósł komitetowi, że towarzystwo wspo- 
mniane reprezentować będa na obchodzie w Romaniu 
pp. Antoni T u r l i ń s k i  i Tytus R o wi ó s  ki .  f

Czytelnia polska w Paszkanach krząta się żywo e
ażeby rodakom, jadącym do Romania, zgotować u £  
siebie należne przyjęcie. W tym celu dnia 29. b. m c  
rano członkowie Czytelni oczekiwać będą na dworcu TĘ 
kolejowym w Paszkanach na pociąg, wiozący ncze- 5  
stników z Austrji i przyjmą ich przekąską. Tegoż g  
dnia, kiedy nezestnicy będą powracali * z Romania, £  
®zJ ni wie Czytelni paszkańskiej zaproszą ich do za- *=' 
ii ,i u, i a się w Paszkanach dla wspólnego obchodu óa 
rocznicy listopadowej. Program tego obchodu jest ® 
następujący:

1. Powitauie gości zamiejscowych i rodaków 
z zagranicy.

2. Odczyt K. Kołakowskiego.
3. Deklamacja.
4. Śpiewy narodowe.
5. Pegadanka

n„ ®ĄrM°v6h’ atóre spocząć w Pasz sanach
po podróży, rocacy tamtejsi przygotowują bezpłatne 
pomieszkanie w swyeh domach.

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby w uroczystości p 
uczczenia pamięci bohatera reprezentowanem było 3 
całe społeczeństwo polskie z kraiu i znrraniw S

■ V

Z  prowincji. '
Brody 18. listopada. (Śmiertelny cios.—  Słówko 

na esaste —  Wieczór dramatyczno-humory styczny. 
Influenza). Śmiertelny cios zad- l naszemu miastu 
ostatni ukaz wszechpotężnego cara, co do wywożenia 
rozmaitego gatunkn zboża, z wyjątkiem pszenicy. Je 
dyny i to bardzo słaby handel zbożem, który był 
ostatnim zarobkiem dla naszych kupców, już ustał, t 
a jeżeli jeszcze zakażą i pszenicę wywozić, to nie po
zostaje im nic innego, jak kij i torba. I

Zbliża się teraz sezon wieczorków, koncertów, ! 
balów, pikników, prywatnych zabaw itd. Szczególnie 
chodzi mi tu o wieczorek Mickiewiczowski i wyra- 
żaiu obawę, że »y tak nie wypadł w tym roku, jak * 
roku zeszłego. Komitet, urządzający obecnie wieczorek, i 
nie powinien uważać na znaczny dochód, ale niechaj 
się stara nłoźyć piogr. m obszerny i bardziej Ogół I 
interesujący, zniżyó cenę wstępu, pewną liczbę bile- j 
tów rozu, ielić bezpłatnie między biednych studentów i 
i rze^Gślników, bo głównym celem podobnych wic- 1 
czoików jest także 1 to, ażeby i niższa klasa wie- | 
działa, kto walczył piórem „za miljony.* Karnawał 1 
się zbliża, a z nim wydatki na zabawy, toalety, na 1 
przyjęcia itp. Czy nasi bogać, opływający w dosta- * 
tkach, raczą sobie przy kielichu przypomnieć, że biedni p 
nasi nie mają nawet chleba? Czy nie byłoby po f 
ludzku i po chrześciańskn, ażeby w tym roku zu- J 
pełnie z budżetu domowego wykreślić sumy, p"zezna- < 
czone na zabawy, a natomiast obracać je na cele do- ‘ 
broczynne? A jeżeli już bawić się koniecznie chcemy, : 
to niecGjby na stole obok flaszek szampana, stała * 
skarbonka z napisem „dla biednych zgłodniałych.* j 
Pp. J. i Paciejewscy, artyści dramatycznego teatru * 
łódzkiego, urządził tu na dochód młodzieży szkolnej ; 
bez różnicy wyznania, wieczór humorystyczne drama
tyczny. na którym licznie zebrana inteligencja huczny
mi oklaskami obsypała występujących, na co sob;€ 
w zupełności zasłużyli. Udającym się do Złoczowa 
życzymy z serca najlepszego powodzenia i takiego 
przyjęcia, jakiego u nas doznali.

Influenza nie ma nawet respektu przed ojcami 
miasta. Wracam właśnie z posiedzenia rady gminnej, 
które jednak nie przyszło do skutku, bo na 36 przy
było tylko 12 ojców!

K l l O N I l i A ,
Nekrologi*. V7 Jaśle zmarł w 78 r. życia Sta

nisław Korab Ł a s k i .  — Antoni Slepowron J e z i e r 
ski ,  dzierżawca dóbr Giebułtowa, d-legat krak. Tow. 
wzaj. ubezpieczeń, żołnierz wojsk polskich z r. 1848, 
zmarł w Krakowie w 69 r. życia. — W Kaliszu 
zmarł w 66 r. życia ks. Kazimierz G ł o g o w s k i ,  
przełożony tamtejszego klasztoru OO. Franciszkanów. 
— Karolina S c h u b u t h  zmarła we Lwowie w 77 
r. życia.

Kalendarz Poniedziałek (23.): Klemensa P .— 
Wschód słońca o godzinie 6. minnt 26, zachód .o 
godzinie 4. minut 8.

Pożar w szpitalu obłąkanych. We środę ze
szłego tygodnia spalił się pod Bukaresztem zakład
dla obłąkanych. W dwóch wielkich budowlach za
kładu mieśeiło się w chwili wybuchnięcia pożaru
przeszło czterystu chorych. Leżący na dachach śnieg 
i zupełny spokój powietrza, ograniczały z początku 
szerzenie się ognia, ale z powodu braku narzędzi 
ogniowych i wody, po godzinie pożar zaczął przybi*' 
rać rozmiary coraz groźniejsze. Brak wody utrudnił 
wielce działał ie przybyłej po dwóch godzinach straży 
ogniowej z Bukaresztu. Tymczasem w płonącym gma
chu odbywały się sceny straszne. Obłąkani, zaledwie 
na pół okryci, z przerażającymi wrzaskami rzucili
się ku wyjściom, lub biegali naokoło płomieni. Jedni 
chwytając wszystko, co wpadało im pod ręce: sprzę 
ty, meble, pościel, ubrani®, rzucali w ogień i z rado
ści wydawali okrzyki; drudzy starali się dostać do 
płonącego bndynkn przyczem z powstrzymującą ich 
służbą, staczali uporczywi walki. Pewien literat obłą
kany, gestykulując, deklamował przed ogniem swe 
wierne; jakaż kobieta śpiewała pieśni nabożne Przy
byli w łościan ie  sąsiednich wiosek i mieszkańcy Bu- 

j  arsMtU; oloczywfczy mie.tu* piżmu, przypasywali
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alf tym scenom bezczynnie i bawili się widokiem nie- 
nezęshwych chorych. Dopiero gdy prefekt policji 
przybył z trzydziestu iandarmami i liczba strażaków 
wzrosła do pięćdziesięciu, utworzono z widzów łań 
cuch dla donoszenia do sikawek wody z przyległego 
strumienia. Zaledwie po dwóch godzinach pracy udało 
się ogień stłumić, cały jednak jeden budynek spłonął 
f» szczętu.

Deputacja uuiwersytetu tutejszego, składająca 
się z pp. rektora dr. Balasitsa i dziekanów fakultetów 
ks. dr. Sarnackiego, dr. Janowicza i dr. Duniewicza, 
wyjechała onegdaj do Wiednia, aby podziękować ce
sarzowi za ustanowienie fakultetu medycznego we 
Lwowie.

Jak się dowiadujemy, cesarz przyjąć ma depu- 
tację zbiorową, złożoną z reprezentantów Wydziału 
krajowego, miasta Lwowa i uniwersytetu, do której 
przyłączy się również prezes Koła polskiego, p. Ja- 
woiski. Przyjęcie deputacji nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w przyszły czwartek.

Konkurs dramatyczny. Wydział krajowy po
daje do publicznej wiadomości rozstrzygnienie kon
kursu dramatycznego. Osnowy tego pisma, którego 
treść znaną już jest czytelnikom naszym, nie podaje
my, jedynie końcowy jego ustęp ważny dla autorów 
sztuk nagromadzonych i w ogóle nadesłanych na 
konkurs.

Podając wynik konkursu do wiadomości publi
cznej, uprasza Wydział krajowy pp. autorów sztuk 
nagrodzonych, aby po odbiór nagród przyznanych i 
manuskryptów bądź osobiście, bądź listownie zgłosili 
się do Wydziału kra;owego najpóźniej do końca gru
dnia br.

W razie zgłoszenia się listownego zechcą pp. 
autorowie podać Wydziałowi krajowemu dokładnie 
adres, pod którym pieniądze i manuskrypta winny 
być wysłane.

Tnni pp. autorowie zechcą Wydziałowi krajowe- 
nn w powyższym terminie wskazać adres, pod 
ćrym manuskrypta na ich koszt mają im być 

Rwrócone.
•Jlezwykle śmiałą kradzież popełniono w tych 

iiiach na szkodę stynkarza Bernsteina. Z magazynu 
rzy ul. Zielonej 1. 69 skradziono 20 korey owsa. 
lie ulega wątpliwości, że w kradzieży tej brało u- 
‘ział najmniej 10 złodzieji, nadto musieli oni mieć 
r psgotowiu wóz, którym zdobycz wywieziono. Kilka 
" źków odnaleziono na wzgórzach Jabłonowskich, zaś 
liewięć worków wyszukano za rogatką Zieloną.

Portret ks. arcybiskupa Isaakowicza mieliśmy 
obność oglądać w pracowni znanego artysty ma- 

p. L. Koehlera i oddać mu musimy wszelkie 
hwały. Portret wykonany jest znakomicie, rysy i 

rraz twarzy czcigodnego arcypasterza pochwycone 
wiernie i oddane z taką prawdą, iż patrzącemu 

ąje się, ie widzi żywą osobę przed tobą. Za dni 
jilka Bzeroza publiczność będzie miała sposobność 
jglądać ten obraz przynosząoy p. Koehlerowi pra- 
rdziwy zaszczy Wystawiony on będzie w salonie 
pw. sztuk pięknych.

Kradzież Ii8tu pieniężnego. Niedawno donosili- 
ay o kradzieży listu pieniężnego zawiercjęcego 4 600 

Kradzież tę popełniono w ambulansie między 
iwowem a Kołomyją. Dochodzenie zarządzone przez 

koję poczt wykazało, że sprawcą kradzieży jest 
soiny Jan Koleśnicki. Onegdaj zrobiono w mieszka- 
iu Koleśniokiego rewizję, przy której pieniędzy wpra

wdzie nie odszukano, ale znaleziono rozmaite dzienni- 
i. które Koleśnicki pokradł w czasie służby. Wobec 

ego jest uzasadnione podejrzenie, i? i ów list dostał 
ię w n ,n  Busumiennego woźnego, którego oddano 
T ręce policji, a ta odstawiła go do sądu karnego.

Ładna polszczyzna. Przyznano nam znowu ory- 
(intlną kartę korespondencyjną, brzmiącą, jak nastę

puje: Pana „% Ledzte P jbŁ Rorynów. Dnia 1'/,,  gru- 
Jnia 1«91 r. Najsam przód proszę pana żebyśmy nie 
miewali się Jak mi., pan nie odeszle moje nalezytoś 
:a raboty krawiecky to ja pana zrobi wstyt i kwityk 
ędzie zaskarżone. Krawiec Teller in Sokal.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
atura w tym czasie była -f- 41°C., najwyższa 
|- 5’2°C.t najniższa -f- 3 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły Po
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku pofuJniowo- 
achodni, co do siły slaby (2), śiednia tempera- 
ura doby podniesie się do -P 5 0°C., aUn nieba bę

dzie zmienny, a względna wilgotność około 85 prc.; 
opad: deszcz nieznaczny.

Ruleta, Dzienniki warszawskie zaznaczają z ubo
lewaniem wiadomość, iż jeden z obywateli m. War
szawy, p. M., przegrał tymi dniami w Monaco cały 
swój majątek, około 25.0U0 rubli. Pan M zgrał się 
tak, że pozostał bez grosza i został na koszt admini
stracji domu gry wysłany za granicę księstwa.

Odkrycie nowej zbrodni. W lasku Neuleng- 
bach pod Wiedniem odkryto w tych dniach trzecią 
ofiarę zbrodniczych małżonków Sohneidrów, którzy, 
jak sobie czytelnicy przypominają, wykonywali przez 
dłuższy czas ohydny proceder zwabiania służących, 
pod pozorem wyszukania im miejsca i następnie je 
skrycie mordowali w lesie. Zbrodnie te wykryto 
z początkiem bieżącego roku i wówczas odszukano 
dwie ofiary. We czwartek znaleziono w Nenlengbaoh 
szkielet trzeciej służącej, nazwiskiem Kleinrath. Wie
deńczycy odbywają teraz formalne pielgrzymki do fa
talnego lasku. Schneider i jego żona pozostają dotąd 
w więzieniu.

Rocznica listopadowa. W pamiątkę powstania 
listopadowego, w 61 tegoż rocznicę, odbędzie się 
w Przemyślu w sali teatru letniego na Zamku, sta
raniem Towarzystwa dramatycznego i „Sokoła11, wie
czorek w niedzielę dnia 29. bm. Również kasyno 
miejskie w Przemyślu, urządza w sobotę dnia 28. 
bm. ku pamięci Adama Mickiewicza i powstania li
stopadowego wieczorek, w którego program wcho 
dzą: słowo wstępne, deklamacja i produkcje mu
zyczne.

Muzyką wojskową zajmuje się każdy prawie 
minister wojny we Francji. Tak n. p. minister 
Fare zniósł bębny, Bonlanger wprowadził je znowu 
w użycie i t. p. Obecnie minister Freycinet zamie
rza wprowadzić nowość, mianowicie trąbki, których 
otwory znąjdują się po za trębaczami. Dotychczas 
używane trąbki proste wysyłają głos przeważnie 
przed trębacza, aczkolwiek ten chadza na czele od
działu, nowe więc trąbki, posyłając całą masę tonów 
w kierunku żołnierzy, pozwolą im maszerować ra
źniej i bardziej do taktu. Jeden z fabrykantów bru
kselskich zaproponował, aby wprowadzono w wojsku 
francuskiem wielce podobno praktyczne narzędzia mu
zyczne, używane za Cezara w legjonaeh rzymskich, 
jako to „lituus“, trąbkę konnicy i „tubę“, trąbkę 
piechoty rzymskiej.

Sędziwy nestor polskich muzyków, przebywa
jący obecnie w Ameryce, Autoni Kontski, przysłał je
dnej z Wieikopolanek, p. B., w tych dniach odpo
wiedź na życzenia, które mu przesłała z okazji 70- 
letniego jubileuszu artystycznego tego „weterana11 ar
tystów polskich.

Powtarzamy list ten na tern miejscu, w przekonaniu, 
iż obudzi on zajęcie w lubownikach muzyki i wielbi
cielach kompozytora tak głośnego w swoim czasie 
„Le reyeil du Lion“. List brzmi, jak następuje: 

„Szanowna Pani!
Serce Polaka raduje się, gdy widzi, iż nasze 

ukochane Polki nie zapominają o ludziach, którzy 
poświęcili całe swe życie, aby rozszerzać sławę na
szego narodu we wszystkich częściach świata! Z ra
dością więc przyjąłem powinszowanie od Szanownej 
Pani na dzień mojego 70-letniego jubileuszu działania 
artystycznego! A chociaż mam teraz lat 75, z łaski 
B oga jestem młody sercem, młody umysłem, i tydzień 
temu występowałem w Nowym Jorku na 100-ietnim 
obchodzie Trzeciego Maja, gdzie 5.000 osób po mó.jeni 
wykonaniu mego „Przebudzenia lwa“ powstało i z 
okrzykami i oklaskami witało weterana artystów ży
jących bez końca i przytem ofiarowano mi złotą lirę 
i złoty medal! Bóg dał mi siłę, dał mi zdrowie i 
moc, dał mi wiorę, z którą będę walczyć na chwałę 
Polski, naszej drogiej Ojczyzny!

Dzięknjącjeszcze raz Szanownej Pani 2a Jej ła
skawą pamięć, po staropoisku całuję Jej rączki i tym
czasowo posyłam moją fotografię na pamiątkę.

Przyjaciel i sługa 
Antoni Kontski, dr. muzyki."

które w obec sądu mogą być nie wystarczając* dla 
wydania wyroku o szkodliwe* działalności lichwiarza, 
przeto tylko administracja ma środki odpowiednie do 
wykrycia w każdym wypadku istotnych czynów ludzi 
tej kategorji. W obec wykrytych przez administrację 
dowodów lichwy, winni mogą być deportowani nie- 
tylko po za granice gubernji, lecz i generał-guberna- 
torstwa, a to na zasadzie pełnomocnictwa, udzielonego 
władzy naczelnej w kraju"

niego W o d z i c k i e g o  na posła na Sejm z 
chrzanowskiego okręgu wyborczego niniejszej 
własności; zaś kandydaturę p. Józefa P o p o - 
w 8 k i e g o na posła na Sejm z myślenickiego o- 
kręgu wyborczego mniejszej własności.

(Telegramy z innych pism.)

Rocznica listopadowa. W wykonaniu progra 
mu wieczorku, który odbędzie się w niedzielę d. 29. 
bm. w „Sokole", przyrzekli współudział: pani Cami- 
lowa, panny Biernacka i Uleniecka, pp. Jerzyna i 
Teodor Borkowski, jakoteż kom cletny chór „Echa." 
Po zaproszenia, o ile ich nie otrzymano, można się 
zgłaszać w Czytelni akad. (Rynek 36) miedzy godz. 
11. a 1. rano i 6. a 8. po południu, jakoteż w aka
demickim „Klubie szermierzy* (Jagiellońska 12), od 
godz. 6. do 7. wieczór.

Na wieczór Mickiewiczowski, który urządza ko
mitet w teatrze d. 30. bm., bilety zamawiać i na 
bywać można w Czytelni akademickiej (Rynek 36 
II. p.) między 12— 1 w południe i 6 —7 wieczorem. 
Ceny miejsc oprócz lóż parterowych i I. piętra (już 
wysprzedanych), tudzież foteli parterowych i I. piętra 
i krzeseł pierwszorzędnych zwyczajne.

PrZdCiw lichwiarzom. Gubernator wołyński — 
jak donosi Grazdanin  — wydał do władz policyj
nych okólnik, polecający, ażeby — o ile inoźua — 
starannie wynajdowały lichwiarzów, operujących w 
guberuji, i oddawały ich niezwłoczuie w ręce władz 
guberojalnyeh. W okólniku gubernatora powiedziano: 
„Ponieważ lichwiarz zbrojny jest zawsze w dowody,

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. §Dziś| po raz pierwszy 

,,Ali Baba“ , operetka w 3. aktach o 8. obrazach Le- 
cocqua,

Z teatru. Wczorajsze, trzynaste z rzędu przed
stawienie „Ptasznika z Tyrolu", zwabiło liczną pu
bliczność do sali teatralnej.

Wykonanie artystyczne stało na wysokości za
dania.

Huczne oklaski były dowodem, że „Ptasznik" 
z każdem przedstawieniem zdobywa sobie coraz to 
większą sympatję tutejszej publiczności.

Z teatru. Przygotowania a0 „Ali-Baby" jutrzej
szej premiery operetkowej, są ukończone. Wymagały 
zaś one niemało starań, trudów i zabiegów, Od da
wna bowiem nie dawano u nas tak wystawnej ope
retki, jak „Ali-Baba". Wymaga zaś tego bezwzglę
dnie tło wschodnie, na którem się rozgrywa akcja 
operetki.

Operetka liczy 8 obrazów, % których kilka bę 
dzie miało zupełnie nowe dekoracje, z pośród innych 
grota rozbójników ma być najświetniejszą.

Garderoba również jest niemal zupełnie nową.
Operetka urozmaiconą jest baletem w obrazie 

piątym i ósmym, a mianowicie ośri tańców baleto
wych wchodzi w skład tych obrazów.

Do tańców tych należą: wejście niewolników,
taniec cygański, taniec amazonek, wielkie andante, 
vaise brillante, taniec murzynów, finale Laletowe, a 
w końcu taniec ze sztyletem. Trzy sola odtańczą 
panna Seregni i Saiyaggio.

Ze sztuki. Oprócz nowego wspaniałego obrazu 
Jana Matejki „Ogłoszenie Korstytucji", ukazało się 
na naszej wystawie kilkanaście interesujących nowo
ści. Do nich należą nadesłane z berlińskiej wystawy 
dwa obrazy Wacława Biozika „Ranek" i „Wieczór", 
Papperitza wielkie płótno, przedstawia:ące „Herodiadę 
z głową św. Jana", Ryszkiewieza „Założona droga", 
Weyssenhoffa „Historja handżara" i „Białoruski cmen
tarz". Dalej nadesłaue ze Lwowa prace pp. : Axento- 
wicza „Chłopka", Augustynowicza na olbrzymim 
wachlarzu „Sen nocy letniej", Barąeza dwie figurki 
z bronzu, Batowskiego dwa płótna, Grabińskiego dwa 
„Widoki", Hrrasmowicza „Kopalnia nafty w Słobo- 
dzie Rungurskiej", Jezierskiego trzy prace, Krusze
wskiego „Orka podczas deszczu*^ Koehlera „Portret 
p. G.“, Makarewicza dwa ..Widoki*, Styki „Z wa
chlarzem".

P. Lewandowski zaś nadesłał na wystawę tylko 
na kilka dni „Medalion z marmuru", przedstawiający 
„portret Grottgera".

Petersburg 21. listopada. Ogłoszony dzisiaj 
zakaz wywozu pszenicy, można uważać za do
wód, jak  straszna musi być nędza w licznych 
powiatach Rosji. Dzienniki ogłasz tją ciągle nowe 
opisy tej nędzy. W edług Pet. Wied żywi się 
77.000 osób gubernji Permskiej chlebem z trawy, 
z małą przymieszką żyta. W edług Nowo?ti, sze
rzy się tyfus głodowy coraz w ięcej; całe powiaty 
są dotknięte tą chorobą. W  dzienniku Kazański) 
Li&tok, i onstatuje radca sanitarny, Mandelstam, 
wysłany przez rząd do gubernji Kazańskiej, że 
tyfus w tej gubernji nie da się zlokalizować. 
Głód tern większy, że organizacje kolejowe 
w wielu okolicach są niedostateczne, przez co do
wóz żywności utrudniony. Grazdanin zamieszcza 
doniesienie, że zboże, przeznaczone dla okolic 
dotkniętych głodem leży na wielu stacjach i 
gnije. Minister komunikacji był zmuszony okól
nikiem zawezwać zarządy kolejowe do prędkiego 
ti anuportu zboża.

Wićle dzienników występuje przeciwko osta
tnim finansowym operacjom. Pet. Wied. oświad
czają, że ostatnia pożyczka rosyjska zagraniczna 
była niepotrzebna, Żądają nowej pożyczki „gło
dowej" 100 do i 50 miljonów, ale czysto we
wnętrznej." IG . L  ).

Paryż 22. listopada. Na dzisiejszej radzie 
ministrów oświadczył minister handlu, że już we 
wtorek wniesie w izbie projekt dc ustawy o są
dach rozjemczych pomiędzy pracodawcami i ro
botnikami.

Dorpat 22. iistopada. W  myśl rozporządze
nia ministerstwa oświaty zostanę przyspieszony 
sprawa zniesienia autonomj' tutejszego uniwersy
tetu. Pod względem organizacji języka wykła
dowego uniwersytet tutejszy zostanie zrównany 
z innemi wszechnicami w carstwie.

Berlin 22. listopada. Ks. Bismark w prze 
jeździe przez Berlin miał się wyrazić wobec je 
dnego ze swych wyborców, iż przad Bożem Na 
rodzeniem obecność jego w parlamencie nie bę 
dzie potrzebną. Po Nowym Roku w eim h ksią
żę prawdopodobnie udział w obradach izby.

Rzym 21. listopada. Co raz większe prawdo
podobieństwo zyskuje pogłoska o nastąpione c 
już porozumieniu między rządem tutejszym a 
waszyngtońskim w sprawie zajść w Nowym Or
leanie. Rząd Stanów poczuwa się do obowiązku 
pieniężnego wynagrodzenia rodzin pozostałych 
po ofiarach tych. Przedtem- j»k wiadomo — 
rząd centralny Stanów zwalał całą c ipGSUSAW*-* 
ność finansową na rząd stan.* Luizjany. z któ
rym  rząd włoski nie chciał w tej sprawie trak  
tować.

Boston 21. listopada. Na bankiecie w klubie 
Homemarket witano Mac Kiuleya, jako  przyszłe
go prezydenta Stanów Zjednoczonych. Mac Kin 
ley rzekł, że polityka ceł ochronnych musi być 
utrzymaną. (G  L j .

Telegramy „Dziennika Polskiego.

Przegląd polityczny.
* Komitet centralny przedwyborczy dla Z a

chodniej Galicji zalecił kandydaturę hr. Anto

Wiedeń 22. listopada. W  miejsce ś. p ks 
Konstantego C z a r t o r y s k i e g o  kandyduje z 
rady państwa do trybunału najwyższego primo  
loco Stanisław hr. B a  d e  n i ,  secundo loco K o  
c z a n o w s k i ,  tertio loco Z o l l .

Wiedeń 22. listopada. W  uzupełnieni u moje 
relacji z posiedzenia komisji budżetowej dodaję, 
że uchwalono następującą rezolucję R u t o w s  k i e 
g o :  W zywa się rząd, iżby podwyższył, jeśli to 
możliwe już na r. 1892, w każdym  zaś razie na 
rok 1893 w formie kredytu dodatkowego suDwen- 
cie na cele hodowli bydła rogatego i koni.

Wiedeń 22. listopada. Komisja budżetowa
austrjackiej delegacji załatwiła dziś rozdziały : 
„Cło," „wspólne ministerstwo skarbu" i „najwyż
szy trybunał rachunkowy."

W  poniedziałek referowany będzie badżet 
ministerstwa.

Poznań 22. littopada. Z W arszawy donoszą: 
W  tutejszych, dobrze poinformowanych kołach 
handlowych rozeszła się pogłoska, iż w tych 
dniach oczekiwać należy publikacji ząkazu 
w sprawie wywozu produktów strączkowych.
Z tego powodu znaczne transporty tychże pro
duktów wysłano do Prus.

Petersburg 22. listopada. Ogłoszono dziś u- 
rzędownie zakaz wywozu pszenicy, wchodzi z 
dniem jutrzejszym w życie.

Petersburg 22. listopada. s tan  zdrowia mi
nistra skarbu Wisznogradzkiego, budzi poważne 
obawy.

Ogłoszono ukaz, mocą którego dla każdej 
szkoły żeńskiej w Liwlandji, Estonji i Kurlandji 
ustanowionym będz:e osobny kurator, celem prze
strzegania wykonywania rządowych rozporżądzeń 
rusjfikacyjnych.

NADESŁANE.
IJ lęcIa i powiększenia foiograli zne

aż do naturalnej wielko soi, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek fotograij wykonnje artynt. Zakład fotograficzny

M .  6 0 L D B £ A ( i |
Lwów, ulica Jagiellońska liezba 11. 1756

Nowość: Efektowne fetografje na blatem szkls n a  ,wen

. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 8,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym knrsie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji.
„G łówna reprezentacja dla Galicji 

największego i najbogatszego w 6 wlec te 
Towarzystwa ubezpieczeń na tycie „The  
M ntnal.» -  Rok założenia 1848“ .

Wszech nauk lekarskich

dr. Stanisław Dekański
lekarz chorób wewnętrznych i specjalista masseur 
ord. od 3 - 4  ulica Czarneckiego l. 4., I . piętro.

Przyk ład Kr. 39 (nie tontina). 
Polica Nr. 29216 wypłacona w roku 1891
przez największe i najbogatsze w 
Swlecle Towr.r.iystwo wzajemnych 

ubezpieczeń na życie

„THE MUTUAL
z funduszem awargncyjnym 3673j. milionów zł. a. w.

ltok wystawienia połioy 1864.
Merwotna kwo.a ubezpieczenia dolarów 5.000-— 

Narosłe w ciągu 27 lat dywidendy „ 5 337 —
Wypłacono zatem w bieżącym roku za

miast 5.000 k w o tę  10.337 d o la ró w .
Polica powyższa NIE BYŁA BYNAJMNIEJ 

TONTINĄ, które i rezultaty ogłaszają obecnie inne 
amerykańskie towarzystwa asekuracyjne. ABSOLU
TNIE WYKLUCZONĄ była zatem w niniejszym 
wypadku możliwość u traty‘ wszystkich premij w razie 
niezapłacenia jakiejkolwiek raty.
Jen. Dyrekcja d laA ustrji: Wiedeń I. LoDkOwitzplatz I. I.

Jeneralna le p rezen tac ji dla G ali ;ji :

M .  J O N A S Z
D o m  b a u k o w T  w e  * r p ^ w łe .

Drobne ogłoszenia.
Doni e s i e n i a  r e z m a l t e

po l ł/i certa od wyi szu.
wywiadowcze O s t r o w -

l » s k l e j  «• S t a n i s ł a w o w i e .  907

Tajtańjze źródło nabyci* dobrych towa- 
L1 sów korzennych i wyrobów m łynar- 
ikieh w handlu A lb in  i  S o le ck ieg o , 
»e Lwowie, ulica W a lo r*  li 11.

KD F B Y  i wszelkie przybory  
podróżne, najtaniej u P a w ła  

Langnera, Lwów, H alicka 16.

? a r t a p i a i L ,  itiyw ajy , w dobrym s t a 
nie do sprzedani*. U lica Sykstuska 

23, II . piętro , drzwi nr. 12. 922

a r a  w yw iad ow cze S ta n i s ła w a  
B a ta ly , Lwów, nl. H alicka 15. p0. 
t wszelkiego rodzaju doborową dnibę 
in k ą . 365

1 litrowa butelka 90 centów.
Z iy t*  czysto 8- letn ia żytuia 

Wódka bez cukrn i bez anyżu w skut
kach z u tę r u je  koniak. Polec* handel 
K a ro la  B ałT abana. we Lwowie.

Kc a eja u a w a n a  ek sp ed y to rk a  
p o cz ta w a , zdolna do sam oistnego 

prowadzenia ikonbinuwanego urzędu, po
szukuje administracji lnb odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia do urzędu pocztowego 
w Krzywczu nad Dniestrem. 912

T i szuje, wszelkie słabości skóry, wy- 
L i rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione-j   7   - n --------------— —     — -
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowego 40 cat. Wody fiołkowej 
60 ot., wyrobu A d o l f a  P o k o r n e g o , 
m ag'8tra farmacji. Lwów, W ałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w »pt. p. JU a cu ry .

C l e w i s r k a  w K o .., raczy 
^  odebrać lis t na poczcie.

Z n a m i e n n y  poszukuje posady pod 
v J  skromnymi w arunkami. A dres: Ha- 
wrylak, Żelechów wielki. 927

eruty, dywany, chodniki, 
. obiela powozowe poleca najta- 
iej f f t .  W y s z y ń s k a ,  Lwów, Ormiań- 

_________ 917
m ej
sL.

nb n it*  jo  polowania na sprzedaż. 
1 Cena 20 zł. B liższej wiadomości 
ndzieli Z arząd dóbr Lukaw iea n iina, 
poczta S try’ 924

f iM P K E S S A ”  dla ogłoszeń interesów  
indlawo - przemysłowych , przyjn.nje 
szeliii sauonse do ogłaszania w dzien- 
ikach po najtańszych cenach. A dres: 
[m pressau Lwów. 903

M łod y  człowiek, kawaler, poszu- 
1TJL kuje posady pom ocnika folwarkn 
w w iękjzym  skarbio w G alicji lub na Bu
kowinie. Łaskawe zgłeszsnia proszę ad re
sować pod literami: J. T. poste restante 
Jarosław . 926

M i e s z k a n i a  I s k l e p y
Do 1 cen n ie  od w yrazu .

M JE 1 M B A 1 L T F , F a e i i i j e ą
kilu 1*88 - 2 s ł r

Znakomita W IS  I i  W K I z herbat
\  M U  1 -4 8  I t r .  1*70

poleca H AN DEL <025 b

Alberta Szkowrona
i  L w ó w ,  Pif4c M a r ia c k i  L ?,

Puder k ró lew sk i
(do twarzy) 1963

nie zawiera żadnych szkodliwych p ie r 
wiastków, przyjem nie i n iedostrzegaln ie 
p rzy leg ł do twarzy, i nadaje je j przesL 
c-.:ną białość i piękność. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 et. Do 
nabycia w aptece E, *ilenzia 
w Kołom yi i na składzie w apt. 
Piotra M iaolasckawe Lwowie-

OOOTOOOOOŁOOO
FOLWARK

do wydzierżawienia
o d  1 -  lŁ " w i« - tx x ia . 1 8 9 J 3 ,

Roli 190 m., łąk  35 m., dom mieszkalny, 
budynki .gospodarskie.

Bliższa wiadomość przez ekspedycję 
gazety pod K. S. 19"5

0000009000000

P omieszkania kawalerskie,
f r o n t o w e ,  e l e g a u - e k i e ,  większe 

lub mniejsze, z odpowieduiem pomie
szczenie dla służby lub obsł <gą w domu, 
od różnych terminów wynajmuje Zarząd 
realności E m i l ia  B e - ,'te m ilja n a  B r a -  
j e r a ,  w godzinaeh 9 .-1 2 .  i 3 . - 5 .

G a u -G a u

K u r k o w a  2 5 ,  dwa pokoje z kuchnią.
3  lub 4  pokoje, kuchuia, sp iżarn ia . — 
Długosza 23.

(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 
z parowej fabryki pierników

L. C zyńskiego
w eleganckich pudełeczkach po 20 ct. do 
nabycia w składach w łasnych we Lwo
wie, W K rak ow ie, w Przemy, 
gin, w  Jarosław ia, w Pradąe, 
w W iedniu i po wszystkich znaczniej

szych handlach korzennych. 1948

T S .
s p r z e d a ją  n a j ta n ie j  1931

8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
w e  L w o w ie , p la c  H a l ic k i  lic z b a  3.

L. 1.492.

Ogłoszenie konkursu.
1996

W ydział powiatowy, rozpisuje uiniejizem konkurs na posadę Inży 
niera powiatowegor o

Od kandydata wymage się studj^w technicznych i znajomością 
Ustawy drogowej i Regulaminu wykonawczego.

Reflektujący na tę poiadę, m ają  wnieść oferty co do płtcy i dowody 
kwalifikacji do dnia l ( \  grudnia 189L

Horodenka, dnia 6. li,tópada 1891.

Z a l e c a m y

Bióro stręczeń G a f  e r n e r d G n f e r n a i i M ,  Bon Francuzek i AngieleK 
Pani W  o Zaleskiej

dawnej uczennicy Pensjonatu Guwernantek księżnej C zartoryskiej w Hotelu 
L am bert. Adreb*wać listy , Bouleyard P ere ire , 6-3, w Paryżu.

TEATR HE.

1>  z
Po raz pierwszy :

A I j I - B A B A .
operetka w 3 aktach, a 8. obrazach pp. Yanloo i Btisnach. 
Muzyka Kar. Locscąua, tłunaezen ie  L. Sygietjńskiego, 

przerobione przez R. Morozowicza.
O S O B Y :

A li-Baba d iw ał . . Laskowski
Kassim, bogaty kupiec . . Skalski
Zizi", subjekt u Kas3ima, następ, band. Kasprowiczowa 
S a la d in , subjekt i krewny Kassima Jetzyna 
f rndgyar herszt baudytów . Myszkowski

M esrour bandyta . . Jam iński
M .bul, Kadi Bogdadu . . Kiczman
Giafar, zarząd-a  pałacu AM Baby '  . Lomiński
Muezziu . . . .Tu-zyna
M orgjaiii, była ciewoluica . Skalska
Zobpjds, zona Kassinca . . Radwan
Mcdjech bajedera . . Seregni
I Kupujący . . Muller

II . „ . . Pietraszew ski
I. Kupująca . . Weigluwua

II. „ . . Hendrich
Niewoluik . . . Pasterski

Księgarnia Skład i wypożyczalnia nut muzycznych
o r a z

E k sp e d y c ja  p ism  p erjod yczu ycli

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w K ra k A w ie ,

Otrzym ła  na głuw ny skład :

D r. F ,rn e» t B a n d r o w s k l

Wykład chemji ogólnej.
Cena zł. 1‘50, z przesyłkę pecztową zł. 1‘iO.

Bandyci. Kupujący. Kupec. Lad. Żołnierze. B *j*derki.
Rzees dzieje się w T urcji.

Akt 1-sr.y. Obraz 1. Bazar Bassima — Obraz 2. Przed 
grotą budynków. — Obraz 2. Licytacja sprzętów Ali-Baby. 
Akt 2 gi. Obraz 4, Wnętrze hałupy Ali-Bany. — Obraz 5. 
Jaskinia bandytów. — Obraz 6. Ulica w Bagdadzie A k1 3-ei 
Obraz 7. W pałacu Aii-baby. — Obraz 8. riroczystość lain- 

pionowa w ogrodzie pałacowym Ali-Baby.
T d ń o e :  układu pana Ettora Barracaniego wykonają:
Panna Seregni, panowie Salvaggi i Fabiani i cały Corps 

de ballet

Zupełnie nowa wystawa. —  Nowe dekoracje. 

Elektryczne światło.

153.000 z ł do wygrania 
już I. grudnia b. r. promesa na los państwowy z iMl cale po 5 zł. w Kantorze 

połófki po 3 zł. wymiany
S /3
n i

J A .  IH N A T O W IC Z W O D A  L W O W S K A .
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika I. 8 ; ulica Ha ieka i. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE Rynek 1. 2.
1 1 .

Przyjem ny, delikatny i długotrw ały zapach tej wody, spraw ił to, że 
w A ntw erpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mniejszego 80 et., większego 1 zł. 50 ct!

( l / t H I 4
niezaw odny środek na w y g u 

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ct. 2

W fd « w (!ż : Józef L ask o w aiek L Oipo^ieiiialay redakcję Alaia KrajewekiJ Papier % fabryki caerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem Franciszka Eattnera,


